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Wynalazek dotyczy elektrycznych żaró¬
wek, posiadających włókna żarowe, wyko-
nane całkowicie lub w większej części z
wolframu, i wypełnionych obojętnym ga-
zemi, którego ciśnienie jest tak dtobrane, że
utrudnia parowanie włókna żarowego.

Nowa żarówka zabiera oprócz tego obo¬
jętnego gazu (np. azotu, wgonu lub miesza¬
niny tych gazów) jeszcze wodór i gazowe
lub lotne izwiąziki chlorowcciwe, zwłaszcza
chlorowcowodór. Ilość tej domieszki jest
naogół znacznie mniejisiza od ilości o-
bojętnego gazu, a ilość wodoru wyno¬
si naogół tylko jakiś ułamek ilości
chlorowcowodoru. Jeżeli jako chlorow¬
cowodoru używa się chlorowodoru, to ilość
wodloru wynosi najlepiej mniej niż 15%
ilości chlorowodoru. Dobre napełnienie ża¬

rówki na 60 W i 110 V zawiera np. argon o
ciśnieniu 400 mm słupa rtęci, chlorowodór o
ciśnieniu około 20 mm i wodór o ciśnieniu
2 do 3 mm. Domieszka chlorowodoru i wo¬
doru może być jednak także zmacznie mniej¬
sza. Mniejszą domieszkę tych składników
zaleca się zwłaszcza w lampach o cienkich
drucikach żarowych. Tak np. napełnienie
lampy ma 40 do 60 W i 220 V może zawie¬
rać largon o ciśnieniu 400 mm, chlorowodór
o ciśmieniu 2 do 5 mim i wodór o ciśnieniu
0,2 do 0,7 mm.

Lampy podług wynalazku niniejszego
wykazują wielkie izalety Iw porównaniu ze
znanemi dotąd żarówkami z napełnieniem
gaiziowem. Najohanakterystycziiiej-sze jest
to, że żarówki te wykazują znaczmie równou
mifenniejszą trwałość niż lampy dawmiejsze,



które,, jakkolwiek {należały do jednakowego
typu, umiały trwałość niejednokrotnie bar¬
dzoróżnorodną i to z niewiadomych przy¬
czyn. Napełnienie gaziowe nowych iżarówek
powiększa również ich średnią trwałość w
porównaniu z lampami, znanemi dotych-

. czas, Jest to zaleta o wielkiem znaczeniu
gospcdarczem. Trwałość iżarówek może być,
oczywiście, według życzema równomiernie
zmniejszona przez zastosowanie większego
obciążenia. , , , ■

Dalszą zaletą (nowych żarówek jest to,
że odparowany lub rozpylony metal włókna
żarowego przechodzi w związki chemiczme
(halogenidy), które w temperaturze, panu¬
jącej w żarówce, względnie w temperatu¬
rze pokojowej są 'jeszcze nieco lotne i któ¬
re, nawet jeżeli osiadają na ściankach bań¬
ki, nie zaciemniają ich, bo tworzą warstwę
przezroczystą. Zdlaje się również, że oibec-

\ ność wodoru i chlorowcowodoru wewnątrz
\ żarówki zmniejsza niebezpieczeństwa zwar¬
ci cia, które zdarza \&ię czasem w lampach z

napćłnien'eni gazowem.
Z pomiędzy chloroweowodorów najlep¬

szym okazał się chlorowodór.
Przy wyrobie :nowyeh żarówek 'można

dodawać do jgaziu, wypełniającego bańkę,
gotową mieszaninę wodoru i chlorowcowo¬
doru, lecz można też wprowadzać db wnę¬
trza żarówek lodtpowiednie substancje, któ¬
re wytwarzają miesziaiminę tę dopriero wte¬
dy, gdy żarówka zaczyna pracować. Jeżeli
np. do lampy wprowadzi isię mieszaninę
wodoru i chlorków 'wolframu, to część tych
chlorków rozkłada się wpofoliżu włókna ża¬
rowego, przyczem wywiąziujący się wolfram
osadza siię na włóknie żarowem, a chlor
wytwarza z wodlcrem 'chlorowodór. Reak¬
cja ta trwa poty, aż wytworzy się miesizani-
na chlorowodoru i wodoru, odpowiadająca
warunkom równowagi stałej.

Można też wprowadzić do wnętrza lam¬
py tylko chlorowodór bez wodoru; wtedy
chlorowodór diziiała diemiczniie na materjał
włókna żarowego i wskutek tej reakcji po¬

wstaje zroowu tyle wodoru, ile odpowiada
równowadze stałej. Jeżeli do lampyI wprowa¬
dza się iniesza/iiiinę chlorku wolframu i wo¬
doru, to wskutók reakcji włókno żarowe po¬
grubia się, natomiast w przypadku wpro¬
wadzenia chlorowodoru włókno traci część
materjałai. W obu wypadkach istnieje w
lampie pewna ilość chlorku wolframu, star
nowiącego tym isposoibem trzecią domieszkę
napełnienia żarówki!; składnik ten wytwa¬
rza się i wtedy, gdy żarówkę wypełniono
mieszaniną chlorowcowodoru i wodoru,
wziętych we właściwym stosunku. Korzyst¬
ne działa,nie domieszki wodoru i chlorowco¬
wodoru stwierdzdn'0 także w innych lam^
pach elektrycznych z napełnieniem gazo¬
wem, np. w izamkniętych łukówkach z elek¬
trodami wolframowemu

Tein korzystny wpływ wspomnianych
dodatków do napełnienia gazowego można
tłumaczyć różnemi sposobami. Niżej przy¬
tacza się jedno możliwe objaśnienie, ale
istota wynalazku nie zależy, oczywiście, od
trafności tego objaśnienia.

Włókno żarowe traci nieco materjału
wskutek rozpylania i parowania, przyczem
materjał ten w żarówce według wynalazku
niniejszego przechodzi pod działaniem chlo¬
rowcowodoru w związki wolframowe, lotne
w (normalnej temperaturze. Związki te, sty¬
kając się z włóknem żarcweim, mogą brać u-
dział w reakcjach, które zachodzą we¬
wnątrz lampy wpdbUiżu włókna. Wewnątrz
lampy panuje zatem ciśnienie, pochodzące z
lotnych związków wolframowych ji przeciw¬
działaj ące panowaniu i rozpylaniu włókna
żarowego.

Jaik wiadomo, najszkodliwszą dla włókna
żarowego jest para wodna, (której obecność,
choć w minimalnej ilości, jest nieunikniona.
Para wodna nagryza majsilniiej ogrzane
miejsca włókna żarowego, przyczem po¬
wstają tlenki wolframu i wodór. Włókno
żarowe staje się Wskutektjiagryzania cień-
szem, a więc rozżarza się jesizcze silniej,
tak że szkodliwe oddziaływanie paary wod-
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nej staje się jeszcze gwałtowniejszetm. Po¬
wstające tlenki wolframu nie ulatniają się
w zwykłej temperaturze i osiadają na ścian¬
kach żarówki. Woliny wodór, powstały przy
rozkładzie pary wodnej, redukuje tlenki, 10-
sadzone na ściankach żarówki, wskutek
czego powstaje znowu para wodna, która w
dalszymi ciągu nagryza włókno żarowe. Tein
niezmiernie szkodliwy] proces kołowy znacz¬
nie, się osłabia w żarówce według wynalazku
niniejszego, bo reakcja włókna żarowego z
chlorowcowodorem jest znacznie energicz¬
niejsza, a także znacznie mniej szkodliwa,
bo 'jest hamowana przez przeciwciśnienie
lotnych związków wolframowych (haloge¬
nudów).

Okazało się również, że chlorowcowodo¬
ry działają prawie jednakowo na miejsce
silniej i słabiej ogrzane, czem się tłumaczy
korzystny wpływ tej domieszki na trwa¬
łość i jedhosiajność trwałości żarówek. Hi^
potezy te można też uzasadnić teoretycz¬
nie. Jeżeli obliczy się według reguły ciepl¬
nej Nernsta równowagę oddziaływania pa¬
ry wodnej na Wolfram, to okazuje się, że
równowaga ta znacznie się przesuwa ze
wzrostem temperatury, a mianowicie przy
wzroście temperatury oddziaływanie pary
wodnej na wolfram jest silniejsze.

Analogiczne obliczenie spółczynnika
temperatury dla oddziaływania chlorowco¬
wodorów (ftp. chlorowodoru) na wolfram
nie było dotąd przeprowadzone i było na¬
wet niemożliwe wskutek nieznajomości cie¬
pła powstawania sześciochlorku wolframu.
Wartość tego spółczynnika (wyznaczył o-

becnie wynalazca doświadczalnie; wynosi
ona średnio! około 150 000 kal. Obliczenie,
oparte na tym spółczynniku wykazuje, że
rzeczywiście równowaga dla reakcji między
wolframem i chlorowodorem przesuwa się
z temperaturą tylko nieznacznie. W ten
sposób staje isiię rzeczą izrozumiałą, że w
obecności chlorowodoru silniej ogrzane
miejsca części żarowej nie ulegają silniej¬
szemu nagryzaniu.

Nowy sposób użycia chlorowców w ża¬
rówkach, napełnionych gazem, mianowicie
w połączeniu z wodorem, nie ma nic wspól¬
nego z dotychczasowem stosowaniem chlo¬
rowców Iw żarówkach elektrycznych.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Elektryczna lampa, napełniona ga¬
zem i posiadaj ąca włókno żarowe, wykona¬
ne całkowicie Hub przeważnie z wolframu,
znamienna tern, że oprócz zwykłych gazów
obojętnych, jak np. argonu, azotu lub mie-
sizaniny tych gazów, zawiera jeszcze wodór
i gazowe lub lotne związki chlorowcowe.

2. Lampa według zastrz. 1, znamienna
tern, że przed włączeniem prądu zawiera,
jako napełnienie, oprócz zwykłych galzów
obojętnych, tylko chlorowcowodór, najle¬
piej chlorowodór,
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